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Pomoc zimowa 


Druga powojenna akcja Pomocy Zimo- 
wej została posłanowiona uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 19 września 1946 r. 

Okupacja i asłałni rozrachunek z wto- 
giem pozostawili w przeważnych połaciach 
kraju zgliszcza | gruzy. Gdzie armaty nie 
zrujnawały dobylek ludzki, łam ustępują- 
cy wróg palił i niszczył, mordował! Wysi- 
lek powojenny narodu nie mógł z dnia na 
dzień poprawiające się życie gospodarcza 
podnieść do stanu zabliżniającego rany. Są 
miliany dziaci, młodzieży. matek, ojców 
— słarców — miliony obywateli, klórym 
musimy przyjść z pomocą w ciągu zimy. 
Obok akcj państwowej, wobec ogromu 
potr: | kanieczności ulżania doli fym 
wlaśnie, znajdującym sią w ciężkiej syłua- 
cjù życiowej — potrzebny jest wysilak, o- 
Niara całego społaczeństwa. Ciężką przeby- 
łą wojną wciąż jeszcze odczuwamy. Rze- 
sze wdów, po zamordowanych, po żołnie- 
rzach, sierot, kalek niezdolnych da pracy 
czekają, wzywają nas do pomocy. Pośpia- 
szmy im z pomocą pieniężną czy ło w na- 
turze — pomóżmy im przetrwać zimęl 

Najmniejsza choćby ofiara przyczyni się 
da ulżania doli najbiedniejszym. Musimy 
sobie uświadomić, że ła pomoc rafuje nasz 
stan biologiczny, pozwoli zdwaić wysiłki 
rałowania dzieci | młodzieży, przyśpiesza 
«epraduktywizację elamentu dzisiaj jeszcze 
nieaktywnago nraprzygołowanego do pra- 
ey. 

Doświadczanie akcji 
ubiegłej zimy wskazuje, ża ofiarność spo- 
deczeńsiwa byłu duża, że do walki z nędzą 
ı głodem, stanęły w zgodnym wysilku wszy 
słkie odłamy społeczeństwa, instyłucja pań- 
stwowe, gospodarcze, samorządowe, spół- 
dzielcze, polilyczne, kupcy, rzemieślnicy, 
rolnicy, z na czoło ofiarności wybijal się 
świat pracy. Mimo ciężkich warunków po- 
wojennych w jakich pracowali urzędnicy, 
robałnicy, mimo niedostatecznych zarob- 
ków, okazali oni serce | zrozumienie dla 
potrzeb radaków, składając częsta z gło- 
dowych pensii i zarobków 18 milionów zl. 
Ogólna akcja zeszlaroczna wynosiła z afiar 
naici społaczeństwa okola 140 milionów 
zł. pozwoliło ta objąć opieką 887 tys. dzie- 
ci, 518 tys. repatrianlów ze wschodu, 688 
tys. repałriantów ze zachodu, 178 łys, zde- 
mobilizowanych żołnierzy, į ponad 1 mil. 
100 tys. pozostałej potrzebującej pomocy 
ludności. 

Pomoc dla dzieci i wielkiaj rzeszy bie- 
deków, prawie 3 i pół mil. liczącej odby- 
wało się w pierwszym rzędzie przez od. 
zywianie, w kuchniach dziecięcych i dla 
dorosłych, których było ponad 1000 w ca- 
tym kraju, wydawano ciapłe o dużej ka- 
laryczności pożywienie. 

Oprócz charaktaru charyfaływnega akcja 
pomocy zirnowaj jest równiez jednym 
współczynnikiem, jest cegielką w odbuda- 
wie kraju. Więc mnóżmy te cegiełki, by 
w zbliżnjącej sią już zimie tym więcej na- 
sze chacze, domostwa objęte były ciapłem 
kałolickiego miłosierdzia, wiarą, ża gmach 
z nich powsłały stania się prawdziwym w 
odradzającym się w nieustannych wzmaga- 
ach życiu źródłam naszej radości życio- 
jı którą zgnębiła wojna a zachmurzyły 


przeprowadzanej 


w 
jej rmstąpstwa. 


Cena 3,- z 


Skazańcy norymberscy zawiśli na szubienicy 


NORYMBERGA. 


Wyrok smywówrik| skazujący zbrodniarzy hiilerowskich, głó- 


wnych przestępców wojennych, zoslal w środę zaraz po północy wykonany. 


Egzekucja rozpoczęła się 01.15 i trwa- 
ła da 2.45. Na szubienicę wchodzili we- 
dług kolejności Ribbanłrap, Køilel, Kalien- 
brunner, Rosenberg, Frank, Frick, Sireicher, 
Sauckel, Jodl į Seyss-Inquart. 


Hala gimnasłyczna więzienia norymber- 
skiego byla miejscem stracenia i świad- 
kiem epilogu procesu norymberskiego. Ska- 
zani mieli możność złożenia ostainiego o- 
świadczenia. Za wyjąłkiem Rosenberga, 
który się załamał, wszyscy skazańcy sko- 
rzystali z lego prawa. 

Świadkami egzekucji byli premier Ba- 
warii oraz naczelny prokurałor Norymbergi, 
występujący w charakterze oficjalnym, jaka 
świadkowie naradu niemieckiego. Dokonali 
oni również aułopsji zwłok Hermanna Wil- 
helma Gaeringa. 

Ribbanirop oświadczył: „Moim życze” 
niem jest, aby ostala się jedność niemie- 
cka | nastąpiła porozumienie między wscho- 
dem i zachodem”. 


Frank uśmiachał się i skonczył z słowa- 

modlitwy. Seyss-Inquart oświadczył 
„Mam nadzieję, że egzekucja ta jast ostat- 
nim aktem tragedii dziejowej į że nauką z 
niej będzie panowanie pokoju w świecie”. 
W Siraicherze odezwal się jeszcze Hiller, 
wołając „Heil Hitlerl* 


mi 


Goering popełni saniabójstwo 


Goering uszadł pawieszeniu į jak po- 
daje radia brytyjskie, popełni samobój- 
siwo w celi więziennej przez zażycie Iru- 


| czny' cjanku połasu. We wtorek o godz. 
9.45 znajdował się w slania angonii, tak że 
przywołany lekarz siwierdził śmierć. 
Tajemnicą jest kio dostarczył Gaeringo- 
wi trucizny, Śledztwo w celu ustalania w ja- 
ki sposób trucizna dostala się do celi wię- 
zienia trwa. Goering był bowiem codzien- 
nie rewidowany. W cali znaleziono malą 
koperię z karłeczkami zapisanymi ołówkiem 
Jedna była adresowana da kamendanta 
więzienia. Wyniki śledztwa będą przedła- 
żone sajuszniczej redzie kontroli w Berlinie, 


Miejsce pochowania 
Ciała 10 powieszonych i Goeringa zło- 
| żono do irumiań i wywieziona w kierunku 
' z lolnisk amerykańskich na północny wschód 
Norymbergi. 


Tak skończyli sią ludzie, klrzy szli prze- 
ciw wszelkim prawom | porządkowi Boskia- 
mu i ludzkiemu — sprawiedliwości stalo 
się zadość! 


Spandau miejscem uwięzienia 


BERLIN (PAP). Oficjalnie donoszą, ża 7 
niemieckich przestępców wojennych, któ- 
rych w pracesie narymberskim skazano na 
więzienie, odbywać będzie łę karę w Span- 

| dau w brytyjskiej stralie Berlina. 
—— 


Żona Goeringa chce stanąć przed sądem 


NORYMBERGA (PAP).  Korespondeni 
Reufera odbył razmowę z Emmą Goering, 
żoną skazanega ne śmierć zbrodniarza. Za- 

. przeczała ona wiadomościom, jakoby miała 

ubiegać się o pozwolenie ponownego wy- 

słępowania na ścianie jako dawna aktorka. 

Pragnie ona nałomiasi słanąć przed spe- 
cjalnym sądem danazylikacyjnym aby wys 
kazać, że „nie ciągnęła korzyści z sysiemu 
killerowskiego”. 


Gen. Eisenhower w Trieście 

RZYM. Generał Dwigth Eisenhower przys 
był w środę rano da Triesiu. Genaral Ei- 
senhower dokonywuje inspekcji amerykań- 
| skich sił zbrojnych w Krainie Julijskiej. 


Największe zwycięstwo Polski 


BELGRAD (PAP). Dziennik „Polityka* w 
arlykule p. 1. „Obrońcy Niemiec" pisza m. 
in.: „Odzyskanie Śląska, Zachadniego Po- 
morza i wschodnich Prus į wcielenie ich w 
ramy państwa polskiaga oznacza jedno z 
narwiększych zwycięstw, jakie naród polski 
osiągnąl w swej historii. Nie jest potrzebne 
podkreślać, w jakiej mierze wzrosło bez- 
Fieczeństwa Palski przez przyłączenie pra- 


starych Ziem Piastowskich Mo państwa poł 
skiago. Górny Śląsk był kuźnią broni nie- 
mieckiej, dwa razy wykorzystany dla nisz- 
czenia narodów w Europia. Odtąd Góry 
Śląsk będzia służyć narodowi polskiemu, 
słowiańskim naradom i wszystkim pokój mi- 
lującym narodom Europy dla zabezpiecze- 


+ ioy 


Konferencja Pokojowa w Paryzu zakończona 


We włorek a godzinie 15.10 premiar 
Bidault jako gospodarz Kanterencji Pary- 
skiej zagaił ostainie posiedzenie. Następ- 
nie przewodnictwo objal delegat chiński 
dr. Quo-Tai-Czu. Przewodniczący zeprapo- 


| nował przyjęcia zleceń do 5 traktatów. Zle- 
cenia przyjęło. Delegacja Jugosławii 
wystosowała list, w którym oświadcza, że 
nie bierze udziału w ostatnim posiedzeniu 

| Konferencji, gdyż decyzje Konferencji od- 


Co ma załatwić Wielka Czwórka? 


PARYŻ (PAP). W stadium końcowym a- 
pracowania Irakłałów pokojowych w Nowym 
Jorku w przyszlym miesiącu, Wielka Czwór- 
ka znajdzie się w obliczu rozpatrywania 
zaleceń, kłóre uzyskały Í glosów na Kon- 
farencji Paryskiej, a które dołyczą nasłę- 
pujących spraw: 

1) słałulu wolnego terylorium Trieslu; 
2) walnej żaglugi na Dunaju oraz propo- 
zycji zwolania konlerencji państw naddu- 
najskich | mocarsłw Wielkiej Czwórki 


Radość życiowa jest jak la słońce. W 
nędzy przyświecające racji jednak swój 
blask — nie odczuwamy go, świalłości je- 
go nie pojmujemy. 

A czas już wyprężyć ramiona zrzucić z 
Siebia bierność, wydrzeć chmurom słońce, 
kłóre przecież dal nam Bóg, aby poczuć 
rozkosz łego największego miłosierdzia dla 
ludzkości. lan Rompski. 


| 3) zapłacenia przez państwa bałkańskie wd- 
szkodowań w wysokości ł szkód paniesio- 
nych przez obywateli państw sojuszniczych. 
Mocarstwa zachodnie zadeklarowały na 
wstępie Konferencji gotowość poparcia 
wszystkich zaleceń, które uzyskały ł gło- 
sów. Delegacja radziecka nie złażyła po- 
dobnego zobowiązania. Obserwatorzy Kon- 
ferencji spodziewają się jednak znalezienia 
nowych larmuł kompramisowych. 

pisu 


Liczba żołnierzy polskich 
w Szkocji 
LONDYN (PAP). Sekrelarz parlamentar- 
ny ministerstwa wojny podat oficjalnie ey- 
fry dotyczące żołnierzy palskich w Szko- 
cji Ogółem stacjonuje w Szkocji 36.000 
żolniarzy polskich, Z tego 16.200 służyło w 
czasie wojny w armii niemieckiej lub w or- 
ganizacji Todta. ladynie 1.334 z tych 16.000 
walczyło pa stronie aliantów. 


I nośnie do lugosławii uniemożliwiają pod- 


pisanie traktału z Włochami dopóki nie 
| zmieni się punktów spornych. 
Oprócz Bidaulia przemawiali jeszcze 


Byrnes, oświadczając, że wyniki Konferen- 
cji są pozytywne, Bevin, Mołotow w swych 
przemówieniach przyłączyli się do słów u- 
znanja dla Konferencji, wypowiedzianych 
przez Byrnesa. 

Premier Bidault podkresła m. in., że Kon- 
łerencja pracowała zupełnie jawnie i cały 
świat wiedział o wszystkich szczegółach 
jej pracy. Mówca zaznacza, że narody 
przyjmowały z niapokojem wszelkie obja- 
| wy rywalizacji w lonis Konisrencji, ale 
| właśnie wobec ujawniania się tej rywalizacji 
Konferencja dowiodła konieczności poro- 
zumienia i jedności pomiędzy narodami. 
Oby ta pierwsza dokonana na lak szeroką 
skalę próba, porozumienia — oświadczył 
premier Bidault — zrodziła sprawiedliwy | 
trwaly pok rego tak pragną narody. 

O godzinie 16.23 pramier Bidaull o- 
znajmił, że Konferencja Paryska zostala za- 
kończona 
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Niekatolli o przemianach w Chinach 

Życzliwy na ogół dla Koicioła liberalny 
lygadnik nowojorski „Time” tak ocana w 
Chinach wprowadzenie w Chmach nermal- 
nej hierarchii kościenej „Rzymsko-kata| - 
cki Kościół golowy zy: wyjsć na ocl drze 
albo i dalej, Gdyhw przyjęcie ch ńskich o- 
byczajów pmogla zdzby: Chiny d'a Rzy- 
mu, obyczaje ła zostaly by przyjąle Nie 
jest ło zraszłą myi! nowa. W XVI w. pa- 
pież Pawal V pozwolił snisjenarzom jezu - 
skim odprawiać mszą św po chińsku. Po- 
łem zezwolenie ło zcsłala cofnięte, a pa- 
pież Klemens XI zabronił jeszcze kilku a- 
byczajów tubylczych, kłóra jezuici pozwo- 
lili zachować konwerłyłom. W taj chwili 
wydaje się, jakoby Kościól wracał na sła- 
rą drage. Przy pogrzebach į ślubach wolno 
się chińskim kałolikom kłaniać tablicom z 
imionami przodków, jeśli kapłan jest paw- 
ny, że gesty te oznaczają tylka szacunek. 
Szłuka katolicka często wyobraża Chrysłusa 
Maryję i Świętych jaka postacie a mongol- 
skich rysach Iwarzy”. W końcu tygodnik 
pisze: „Chiny w oczach Rzymu już nie za- 
liczają się do niechrześcijańskich krajów. 
Choć tylko 3.000.000 ( niacały 1 prac. na- 
radu) jesi kałolików „przewyższają ani 6- 
kroinie prolasłaniów ; Wałykan uważa, że 
slosunek Chińczyków da pracy misyjnej 
bardzo jesł przyjazny, nawet na terenach 
komunistycznych, gdzie mieszka milion ka- 
łalików. 


— 
Wyspy Hawajskie 

świąciły 100-lecia chrześcijaństwa 

100-lecie chrześcijaństwa na wyspach 
hawajskich obchodzono uroczyścia w kwie- 
łniu br.. w obecności specjalnego delegata 
papieskiego . Obacnia na ogólną liczbę 
ludności 465.000, kałolików jast 145.000. 

Kardynał Johns otrzymał order 

Lwa Helanderskiego 

Arcybiskup Utrachłu kardynał Johns u- 
dekorowany został wielkim krzyżem ordaru 
Lwa Holanderskiago. Jast fo najwyższe od- 
znaczenie państwowa w Holandii. Kardynał 
Johns położył w okresie wojny wielkia za- 
sługi wobronie Kościóła i państwa przed 
najeźdźcą hitlerowskim. 

— 
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Nowa konstytucja francuska 


PARYZ (PAP). Wyniki referandum ozna- 
czają, że Czwarta Republika Francuska jest 
już łakłem. 

Za konstylucją padło 9.200.467 ylosów, 
przeciw 7.790.670 — 7.766.893 wyborców 
wstrzymało sią od głasowania. 

Ustrój Trzeciej Republiki obciążonej ad- 
powiedzialnością za aferą Sławiskiagu, po- 
lityką nieinterweneji padezas wajny domo- 
wej w Hiszpanii, uklad monachijski i za klę- 
ską w czerwcu 1940 r., zoslał zlikwidawa- 
ny. 

Nawa konstył 
znaczną większo 
ła wiele przyczyn. 


ja została przyjęta nie- 
głosów. Złażyła sią na 
Z trzach partii, kłóre 


Nawy ganarał Dominikanów 

Obradujący w Wstykania CO. Domini- 
kanie dokonali osłainio wyboru swego no- 
waga generała. Zoslał nim wybrany O. E- 
manuel Suerez, Dominikanin rodem z Hisz- 
panii. O. Suerez, który liczy obecnie 51 lał 
jest reklorem Angelicum w Rzymie. 

— 


Pielgrzymka dziękczynna b. więźniów 
francuskich 

Onegdaj odbyla się pielgrzymka dzięk- 
czynna byłych francuskich jeńców obozów 
koncentracyjnych do cudownej groly w 
Lourdes. W uroczystościach wzięlo udział 
wieła wybitnych osobistości świała politycz- 
nego Francji, szczególnie licznie reprażen- 
lewana była partia katolicka MRP. Wiecza- 
rem grola zabłysła świałłam 70.000 świec, 
klóra wkrółce ołoczyły Bazyliką pierścia- 
niem płomieni. Po zapadnięciu nocy piel- 
grzymi zabrali sią w obozie powrolnym, by 
obiecać sobie, że ich działalność i poslan- 
niełwo skierowane będzie ku ideaławi i 
pokoju i braterstwa, 


Pielgrzymka do grobu św. Tomasza 
W Indiach odbyla się pielgrzymka do 
Mylapore, gdzie w kałedrze św. Tomasza 
spaczywa ciało jego. Pialgrzymkę podjęto 
w ramach nowej ekeji wychowania w Tra- 
vancore. Pielgrzymka trwała irzy dygodnie, 
prowadził ją biskup Tomasz Tharnyil 


lormalnie popierały projekt nowaj konsły- 
tucji, paria republikańsko-ludowa (MRP) u- 
legla częściowo wpływom zwolenników de 
Gaulle'a. W ostatnich dniach przed gloso- 
waniem MRP nawaływała wprawdzie da 
głosowania za projektem, lecz równocze- 
snie nie kryła się ona z tym, że uwała pro- 
jekt konstytucji za wadliwy. Publicyści i 
mówcy MRP dawali da zrozumienia, że u- 
ważają nową konstyłucją za łymczasową | 
sugerowali konieczność wprowadzenia pa- 
wnych nawal da konsłyłucji w najbliższaj 
przyszłości. Wywarło to wpływ na ilość 
głosujących. 

Wedlug nowej konsłylucji, uchwalonej 
13 października, cała władza ześrodkowu- 
ja sią w Zgromadzeniu Narodowym, wybra- 
nym w glósowaniu bezpośradnim, lajnyn, 
powszechnym i proporcjonalnym. Rząd jast 
odpowiedzialny jedynie przed Zgromadze- 
niem. Prezes Rady Ministrów oraz minisłro- 
wia mogą być mianowani przez prezydenia 
republiki dopiera pa otrzymaniu przez pre- 
miera votum zaułania w Zgromadzeniu. — 
Zgromadzenie może abalić rząd, jadnakże 
jeżeli uczyni ło więcej niż dwukrofnis w 
ciągu dwóch lał, może być samo rozwią- 
zane. 

Drugą lzbą obok Zgromadzania Naro- 
dawego jast Rada Republiki, wybrana w 
głosowaniu powszechnym, ala pośrednim. 
Rada Republiki rozpatruja projekty ustaw, 
uchwalone w p erwszym czylaniu przez 
Zgromadzenie. Może ona czynić poprawki, 
klóre odsyla z powrołam do Zgromadzenia 
do ponawnego rozpatrzenia. Zgromadze- 
jednak decyduje nieodwołalnie o przy- 
jęciu lub odrzuceniu łych poprawek. Rada 
Republiki ma w tej samej mierze, ca Zgro- 
madzenie Narodowe, iaicjalywą ustawodaw 
czą. 

Prezydant Republiki wybierany jest 
przaz obie izby na 7 lat. On mianuje pre- 
miera, który atrzymuja uprzednio volum 
zaufania od Zgromadzenia. 

Nowa kanstyłucja powołuje do życia 
dwa zgromadzenia konsullaływne: Radą 
Gospodarczą oraz Zgromadzenie Unii Fran- 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA 
SZCZECIN. W dniu 14 bm. odbylo się 


w Saczecinia uroczyste olwarcie Akademii 
Handlu Zagranicznego — pierwszaj uczelni 
wyższej w Szczecinie, Wykład inauguracyj- 
ny wygłosił prof. Górski. 

WROCŁAW. Drugi Zjazd Przemysłowy 
Ziem Odzyskanych rozpoczął swa obrady 
w gmachu Poliłechniki wrocławskiej. 

WARSZAWA. Słowarzyszenia Archilekiów 
Polskich Oddział Warszawski, rozpisało 
Konkurs Powszechny na projekt szkicowy 
Komunikacyjnego Poriu Lołniczego War- 
szaws—Okącie z lerminem składania prac 


da dnia 7. 1. 1947 r. Przewidziane są na- 
grody w wysokości | — 100.000 zł, Il — 
70.000 zł, lil — 50.000 zł oraz 4 zakupy 
po 20.000 zł, 


— Dnia 15 października przybyl do 
Warszawy charge d'aflairas Węgier p. Paul 
Forstner wraz z personelem poselsiwa, P. 
Forsher jast zawodowym dyplomatą. 

— SŚpiewaczka koloralurowa Ada Sari 
bawi na gościnnych występach w Czecho- 
słowacji. 

— Dnia 16 października kierawnik Mi- 
nisterstwa Informacji à Propagandy dr. $ 
Widy-Wirski w obecności podsekrałarza sta- 
nu latzego Drewnowskisgo przyjął delega- 
cję czechosłowackiego Ministerstwa Infor- 
macji z Dyr. Deparłamenłu dr. Homei: 
i prof. Prażakiem na czale. Rozmowa doly- 
Czyła zacieśnienia  stasunków kulturalnych 
między obu krajami. 

KRAKÓW, Przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Krakowie odbyła się rozpra- 
wa przeciwko 11 członkom NSZ. 


KRAJE EUROPY 


BRUKSELA. Poselstwo Polskia w Brukseli 
na prośbę ks. M. Dackersa, kapelana woj- 
skowega w Elsenborn w Belgii, uiundowało 
witraż w kościele wojskowym w Elsenborn. 

JEROZOLIMA. lak komunikują oficjalnie, 


przy rewizji, dokonanej w Tykerii na vrze- 
gu jeziora Galilejskiago, policja wykryła 
znaczny skład broni. 

LONDYN. Jak siwierdza agencja Reute- 
ra marszałak Monigomery oświadczył, że 
istnienie bomby atomowej bynajmniej nie 
Oznacza, że nia są i nie będa potrzebne 
w przyszlaści lądowe, morskie į powietrzne 
siły zbrojne. 

PARYŻ. Dziennik „Franca Soir", dono- 
sząc a wykryciu wa Francji organizacji pro- 
hilarowskiej stwierdza, ża organizacja ta 
nosiła nazwę „narodowego frontu zjedno- 
czenia" oraz glorylikowała Hitlera, Musso- 
lniago i Petaina. 

LONDYN. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych nakazało przeprowadzenie dochodzeń 
w sprawia sytuacji w więzieniu Darlmoor, 
gdzie 250 więżniów wojskowych zagroziło 
rwólią o ile wyroki wydane w slosunku do 
nich przez sądy wojskowe nie zostaną zre- 
widowana. Człarech wiąźniów zbiegło. 

PARYŻ. Policja francuska aresztowała 20 


i csób należących do tajnej organizacji fa- 


szyslowskiej działającej głównie na teienie 
Paryża. 

PARYŻ. W pobliżu Lionu wojskowy sa- 
molot francuski wskutek dafeklu w silniku 
rozbil się na lotnisku, pizyczym załoga 
składająca sią z 5 osób zginęła w płomia- 
niach. 

PARYŻ. Większość delegałów na Konfe- 
rencję Pokojową opuścila Paryż. Wielu z 
nich udaje się wprost da Nowego Jorku na 
abrady Generalnego Zgromadzenia ONZ. 

RZYM. W pobliżu Arezzc wydarzyła się 
kalastroła kolejowa, w kiórej zginęło 12 
osób a 6 odniosło ciężkie rany. Pociąg po- 
śpiaszny zdążający z Rzymu do Florencji 
najechał na samochód, wskulek czego wy- 
koleiły się dwa wagony. 

BRUKSELA. W toku debaly finansowej 
Izba uchwaliła votum zaufania dla rządu 97 
alosami przeciwko 84. 

BERLIN, Władze UNRRA podały do wia- 
domaści, że zidenłyfikowano 10.000 porwa- 
nych przez Niemców dzieci polskich. Ra- 


dzice ich zostali zamordowani. lest ło naj- 
większa próba przymusowego wynarada- 
wienia, jaką zna hisłoria. 

PARYŻ. 15 bm, odbyło się uroczyste o- 
twarcie roku szkolnego gimnazjum polskie- 
go w Paryżu. W uroczysłaści wzięli udział 
ambasadar Skrzeszewski i konsul Piętka. 


POLITYKA MIĘDZYNARODOWA 


RZYM. Z kół miarodajnych donoszą, ża 
Nenni w ciągu listopada uda sią do Amery- 
ki. Jako minister spraw zagranicznych 
przedstawi on Wielkre; Czwórca włoski 
pinki widzenia na sprawą słałulu Trieslu. 

NOWY JORK. Komisja polityczna, wy- 
leniana przez komisją do spraw energii ało- 
mowaj ONZ, przystąpiła we włorek do be- 
dania sprawy gwarancji użycia energii alo- 
mowej do celów pokojowych. Obrady mają 
charakter poufny. 

NOWY JORK. Minister skarbu Dąbrowski 
| prazas Polskiego Banku Narodowego 
Diożniak opuścili Słany Zjadnoczon i udali 
się da Kanady. Minister Dąbrowski ma zlo- 
żyć alicjalną wizytę kanadyjskiemu mini 
stow fmansów. 

LONDYN. Agancja Reutera donosi z New 
Delhi, że komitat wykonawczy Ligi Muzut- 
mafekia! Brzyjął w niadzislą ałarię objecia 
5 tek w łymczasowym rządzie indyjskim. 

Wiadomość tę potwierdził sekretarz Li- 
gi. 

PARYŻ. Premier grecki Tsaldaris został 
przyjęły we wlorek rano przez Byrnesa. 
Następnie odbył on rozmowę z Bevinam. 

NOWY JORK. Jeden z najnardziej reak- 
cyjnych polityków amerykańskich  senalor 
Bilba zastał oskarżony o brania wysokich 
łapówek ad przemysłowców, ubiegających 
się o zamówienia wojanne od rządu ame- 
rykańskiego. 

LONDYN. Agencja Reutera donosi, ża w 
Madiycie rozpoczął się procas przeciwko 
17 członkam organizacji lewicowej noszą- 
cej nazwę „Unia narodowa”. 

PER 


| euskiaj, Ciała te mają glos doradczy w spra 
wach gospodarczych Oraz w sprawach ko- 
lanialnych. 
| 

Po referendum we Francji 

PARYZ (PAP). Zgodnie z wiadomościami 
z dobrze poinłormawanych žródeł pary- 
skich, obecny tymczasowy francuski rząd 
kcalicyjny może pełnić funkcje do 
pierwszych dni slycznia 1947 r. mimo ła, 
że ustrój tymczasowy de tacła przesłał ist- 
nieć po zatwierdzeniu kanstylucji w głoso- 
waniu ludowym. 

Przed powstaniem nowego rządu nastę- 
pią wybory i ukansiytuowania sią nowych 
cial usławadawczych oraz wybory prezy- 

| danta. 


swa 


Z polityki czechosłowackiej 


PRAGA (IP). Prezydent Rapubliki Cze- 
chosłowackiej Dr. Edward Banasz po zmyra 
powrocie ze Słowaczyzny odbyl podróż po 
Czechach północnych, gdzia w niektórych 
miastach wygłosił przemówiania, w których 
wyraził swe poglądy na niekłóra zagadnia- 
nia polityki czechosłowackiej i miądzynera- 
dowej. Na rałuszu w MI. Balesławiu, od- 
powiadając na przemówienia pawilalna pa- 
wiedział m. in. „Za kilka dni upłynie już 
rak od SDA kiedy uczyniliśmy daniosły 
krok na drodze do urzeczywisinienia idei 
socjalistycznaj — niedawno jeszcza mgl- 


a dla wialu jaszcza bardzo adleglej — 


wydaliśmy dakreły o unaradowianiu. Była 
ła zarządzanie gruntowne. Rozpacząliśmy 
w len sposób odbudowę i nawą organiza- 
łego naszego życia przemysłowego i 
jębiorczości. Cały ien problem roz- 
rasta się wszerz i wgłąb, z problemu gospo 
darczego stajo się problemem ludzki, — 
problemem nowego, silnego, mążnego 
człowiaka w nowej, zdrowszej ałmosterze 
społacznaj. 

Nastręcza się nam jedyna sposobność, 
powiedział pod koniec prazydent Dr. Be- 
nasz, abyśmy z naszego państwa wytwotzy- 
li państwa narodowe. Z taj sposabnołci 
skorzystaliśmy już podczas wajny a obacnie 
podczas konferencji pokojowa. lasteśmy na 
końcu walki, trwającej już kilka słułaci i 
dopiero obecnie, my wszyscy razem, pra- 
wie cała nasza generacja, siajemy się twór- 
cami państwa narodowego. Nawiązując do 
nowej rzeczywistości, podkraślił, ża nawa 
słowiańska polityka musi być przeda wszy- 
sikim ludowa, damokralyczna. 


cję ca 


Polska delegacja handlawa 
w Szwecji 
WARSZAWA (PAP). Dnia 15 bm. wyje- 
chała do Szwecji polska dałegacja handlo- 
wa pod przewodnictwam dyrsklora Dapar- 
Ismantu eksportu | imporlu w Ministerziwie 
| Żeglugi i Handlu Zagranicznego ob. Droz- 
| dowskiago, 
— 

Częściowe wyniki wyko rów 
w Bryty|skia| strafla okupacyjnej 
w Niemczech 

BERLIN (PAP). Według oslalnich obliczeń 

w wyborach samorządowych w brytyjskiej 
sirale okupacyjnej partia chrzalcijańsko- 
demokratyczna uzyskała 10.196.262 głosów 
| 1 4.270 mandatów. Sacjałdemokraci uzyskali 
10.986.800 głosów i 2.790 mandalów. Ko- 

| muniści — 2.290.563 głosy i 136 manda- 
f tów. 


Wiaca protastacyjne 
w Kralnie Jutijsklaj 
LONDYN (PAP), Agancja Raulera danasi 
z Triestu, że w Krainie lulijskiaj odbywają 
sig liczna wiece ; manifestacje protesłacyj- 
na przeciwko uchwałam paryskim przyzna- 
jqcym Gorycję Włachom. Na wiecach w Go- 
rycji i Monfalcone uchwalona  razolucja, 
| stwierdzające, ża decyzje Konferancji Pa- 
ryskiaj w sprawie granicy iugosłowiańska- 
wloskiej nia mogą być przyjąie jako osła- 
łeczne. Rada Ministrów Spraw Zagranicz- 
, nych powinna zmienić niesprawiedliwe po- 
stanowianie pozostawiająca Gorycją poza 
granicami Jugosławii. 
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Konieczność współpracy z Polską 


PRAGA (PAP). Dziennik czeski „Nowa 
Swoboda", omawiając na swych lamach o- 
słałnie mowy Winstona Churchilla, jago sy- 
na Randolpha oraz marszałka Śmułsa — 
siwierdza, że wszystkie le mowy dają Niem 
com nowe nadzieja na krwawy odwet, — 
przede wszystkim w stosunku do narodów 
słowiańsłich. Tych nadziej podsycanych 
przez obydwu Churchillów į Smutsa, nia 
ukrywa prasa berlińska, która wzywa naweł 
da likwidacji wszelkich konferencji pakojo- 
wych 

Cytując słowa marszałka Sialina i pre- 
miera rządu czachosłowackiego, dziennik 
<zeski pisze; „Jeżeli naród czechosłowacki 


| ma sławić czoło przygołowującemu sią już 
deraz do skoku niemieckiemu niebazpie- 
czeństwu, ło rzaczą konieczną jest stwa- 
rzenie wspólnoty wszystkich narodów sło- 
wiańskich, a przede wszystkim 2 Polską. 
Musimy pokazać, ża Polacy sg naszymi 
braćmi, z którymi chcemy współpracować. 
Nie gdzie indziej, ale właśnie na Śląsku 
Cieszyńskim możemy ich przekonać, ze tą 
sprawę traktujemy poważnie. Niebezpia- 
czeństwo niemieckie istnieje nadal. Slwarzy 
my więc na Śląsku Cieszynskim atmoslerę 
podatną dla jedności czesko-polskiej, a tym 
samym dla ścisłaj współpracy wszystkich na 
rodów słowiańskich. 


Przemówienie prezydenta Trumana 


NOWY JORK (PAF). Prazydent Truman 
wygłasił przez radia przemówienie, która 
nalaży uważać za wstep do akcji wyborczej 
partii demokratycznej. Prezydent Truman 
przedstawił trudności gospodarcza Słanów 
Zjednoczonych, a w szczególności wiele 
uwagi poświęcił kryzysowi mięsnemu, sza- 
lejącemu obacnie w Stanach. Odpowie- 
dzialność za brak mięsa — oświadczyl pre- 
xydant — spada całkowicie na kilku rapu- 
blikańskich członków Kongresu, którzy w 
obronie swych agoistycznych inlerasów 
walczyli o zachowanie kontroli cen na mię- 
= 


Prezydent Truman w oskych słowach 
połępii tych, którzy myślą „kategoriami 
milionów dolarów, a nie kałagoriamni milio- 
nów ludzi”. Stwierdził an również, że poli- 
łyka jego skierowana jest przeciwko tym, 
którzy sprzeciwiali się realizacji programu 
| Raasevella. Prezydent podał również, że w 
Anglij i Francji konsumcja mięsa jest zna- 
cznie niższa, niż w Słanach Zjednoczonych. 
Zapowiedział on zwiększenie imporlu by- 
dła z Ameryki Południowa) i zniesienie 
| kwarantanny na bydło z Meksyku. Prezy- 
dent spodziewa się, że w ten sposób kryzys 

ięsny zosłanie zażegnany. 
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Rozmowy w sprawie 


"PARYZ (PAP). W poniedzialek wieczo- 
tam odbyło się w Quai d.Orsux posiedze- 
nie ministrów spraw zagranicznych 4 wiel- 
kich mocarstw, na kłórym zapadło postano- 
wianie. ze wsłępne rozmowy w sprawie 
irakłału pokojawego z Niemcami odbędą 
się w Nowym Jorku najpóźniej 20 listopada 
Be. W rozmowach wsląpnych ministrowie 
spraw zagranicznych określą dałę i miejsce 
spoikania, podczas którago 'trakiat pokojoć 


Niemiec 20 listopad 


wy z Niemcami 
BZ 

Ministrowie: Molotow, Bevin i Bymes 
przybędą do Nowego Jorku na Zgromadze- 
nie Ogólne Narodów Zjednoczonych, kiá- 
ta rozpoczyna sią 23 października, nelo- 
miast premier Bidault będzie musiał pozo- 
| słać wa Francji i będzie reprazentowany na 
Zromadzeniu Naredów Zjednoczonych — 
przaz Couve da Murville. 


będzie osiałecznie amó- 


O Z 


Jugosiawia 
zamierza przedstawić 
problem Triestu ONZ 


BELGRAD (PAP). Jak doniosła radio bel- 
gradzkie, marszałek Tilo oświadczył jedne- 
mu a korespondentów amerykańskich, że 
Jugosławia ma przedlożyć cały problem 
Trieslu Narodom Zjednoczonym. Marszałek 
ponewił oświadczenie, zlozona w Paryżu 
przez delegata jugosławianskiego, że Ju- 
goslawia nie podpisze fraklalu z Włocha- 
mi, któryby zawiera! obecna klauzule w 
sprawia Triastu. 


Q opiekę lakarską 
nad młodzieżą 
Poselska Komnja Zdrowia zwróciła się 
do Rządu z szeregiem wniosków zmierza- 
jących do zapewniania młodzieży opieki la- 
karskiaj i odpowiednich warunków zdrowot- 
nych. Komisja uważa m. in., że zwiąkszenie 
w szkole powszechnej ilości gadzin wycho- 
wania fizycznego, wprowadzenia obowiąz- 
ku wychowania fizycznego ne wyższych 
uczelniach wpłynie korzystnia na stan zdro- 
wia młodziezy. Komisja proponuje również 
wprowadzenie w szkolach jako przedmiotu 
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SPRAWY SPOŁECZNE 


Nakaz społeczny © 


(Dokończenie). 

Otóż na najniższym szczeblu społecz- 
nym, szary obywalel, jak an czyni zła lub 
dobro w społeczności? Mały ma zasięg 
społeczny, nie ma władzy ale za to nie- 
zliezone okazja czynić względnie mala zło 
i dobro. Poddawając się porządkowi, spel- 
niając swe obowiązki społeczne, nia czy- 
niąc złego utrwala „dobry* słan rzeczy, 
ła znaczy umniejsza zło isłniejące. Nalo- 
miast obywatel nie uspołeczniony nia po- 
skramiający podłych skłanności, wykracza 
pora porządek, mnożąc zła | gwałłownie 
umniejsza dobra spoleczne. Czyni to w ma- 
łych rozmiarach, lecz ustawicznie, —Prze- 


| ciwlegly szczebel społeczny, obywałal u 


władzy, dużą ma swobodę ale mniej oka- 
zji. Ustawy nie wydaje się co dzień. Mając 
władzę ma zadanie: usunąć zło i przez lo 
dobra tworzyć. Oba ta przeciwległe szcze- 
ble oddznaczają punkt oddziaływania spo- 
łecznego od zewnąrz spoleczeństwa. Na 
pierwszym znajdować się mogą wszyscy, 
na drugim kardzo nieliczni, ostatecznie je- 
den, na kłórym odpowiedzialność władzy 
jest. Pozosłały szczebel społeczny, środ- 
kowy, zajmuje nasamprzód oficjalny przed- 
sławiciel spolłaczności, więc urzędnik. le- 
go zadanie jest strzec dabra społeczneco, 
nia dopuszczać do jego umniejszania. Ma 
ku temu odpowiednią władzę, ograniczoną 
da obowiązku i do odpowiedzialności. — 
Funkcjonariusz uspołecznipny będzie do 
upadłego bronił dobra społecznego, n. p. 
żalniarz na posferunku. Jeśli baz charakte- 
ru zamknie oko albo dwa, nie słrzegąc do- 
bra, razwielmożniając zło społeczne. jesi 
to oddziaływanie wewnątrz spałaczańctwa, 


| głównia na ludzi. Lecz nie tylko urzędowy 


przedstawiciel społeczności jest w iym po- 
łażeniu. Widząc dziejąca się zło spolecz- 
ne, zlodzieja, burzyciela, jadąc koleją, cze 
kając w kolejności, nawet poruszając się 
ulicą jasłaimy w społeczności i winniśmy 
sirzac porządku i dobra, nie dopuścić da 
zwiększania zła. Na tym szczeblu społecz- 
nym więc także wszyscy stoją i bez wyjąt- 
ku. Swoboda obywatelska jesi lu znacznie 
większa niż na pierwszym szczeblu, a o- 
kazji niemało. 

Nakaz społeczny zatem jest jasny na 
każdym z 1 szczebli: nie tworzyć zła, 
strzec dobra, tworzyć dobro, przy czym 
a w 
obowiązkowego nauki higieny. Dla dziew- 
czął w szkole powinny być organizowane 
obowiązkowa kursy pielęgnowania niemo- 
wlął i higieny domowej. 

— 


pierwsze dwa wszystkich obejmują. Na 
najwyższym szczeblu wysiępuja nakaz spo- 
laczny w czystaj formie, gdyż ten slopi 
obywałalski wykazuje dzialanie spałeczna 
w bezwzględnej formie, ujmując sprawy a- 
golnia, cale działanie społeczna pole- 
ga na tworzeniu dobra, czyli na czynienia 
dobrze bardziej niż na łępianiu zła. 

Nakaz społaczny nia jest nakazem z ra- 
zumu tylko. Autorytet rozumu jezi niastaty 
duży w sprawach moralności, i faktycznie 
społeczność, jako istota malerialna, nia ma 
możności przeprowadzać łego nakazu, Mu- 
si się ograniczać do minimalnego nakazu, 
najniższago, ale tym surowszego: nie czy- 
nić zła i ło tyłka może swą wladzę mate- 
rialną przeprowadzać. lstołnym czynnikiana 

społeczności jednak jesł człowiek, istności 

| niemałerialnej, bo moralnej. Nekar spo- 
lecmy: czynienia dobra tyczy człowieka 
tylko, każdej jednostki bez wyjątku 3 ma 
tym społeczność najlepiej wychodzi, baz 
niego na nic jej sankcja tępienia zła. 

My kałolicy znów, i my jedyni, góru- 
jąc iym niezmiernie nad niawierzącym a- 
bywalelem, wiemy że za sprawami społe- 
cznymi, kryje się sprawa nieskończenie 
poważna, sprawa wieczna, sprawa g Be- 
giem. Wiemy, że jas! sąd osobisty z tega 
życia, i jest sąd wielki, sąd społeczny. Na 
prerwszym zdamy sprawę z pylenin: coš 
zlego tworzył? Na drugim natomiast w Sę- 
dowym dniu, w Ostatecznym sądzie, za- 
brzmi pyłania: Coi dobrego nie uczynił 
„Czegoście najmniejszemu z moich nie a- 
czynili, łego żeście Mnie nie uczynili”. 
Chryslus, Sędzia identyfikuje się Sam z czym 
nikiem społecznym. | wyrak wiadomy. — 
lest ten sam jak dla tych co tworzyk zła. 
Sprawa społeczna nabiera lu wagi boskiej 
— Zlo uczynione społacznie godzi w Bo- 
ga samego, gdyż On Sam odnosi je de 
siebie. Ja, Bóg, byłem nagi, gladny, a nia 
adziewaliścia, nakarmiliściel | także mo- 
dyw dzialania społecznego mamy w yna: 
miłość Boga. ! nagroda jast boska: Mn 
żeścia samago odziali, karmili. — Sprawie- 
dliwość społeczna wypływa bowiem nie z 
poczucia prawa, lecr z miłości do dobra 
jako takiego. A za nim ukrywa się Bóg. 

Stelan Bieszk. 


Vspierejta „Zrzesz” 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (143 
Zieć i Drziqodź 
Remusa 
(Zujereadło Kaszubskąi 


— Z taką armiją wonii jidą na jednigo 
ksądzal — wusmjachnął sę ksądz Pavel. A- 
la ma iero vjadzała, że wonji naju szukają. 
A ksądz sę do mje wobrocel. 

— Remus, jidzla do zvjercadła prze 
kominku. Może lam drugó armija jadzel 

Vjidzoł jem, że na wodze njick są nje 
raszało. Ale na brzegu łiszczał! szołmć i 
quze szendarskji. 

— Aha! pomeslol jem sabje. — Ti wod 
Zobór naju najadą, a ti wod Plęs pjilują, 
żebasma jim nje wucekła. Tero sę pokoże, 
cza zchowa krola jazora ja pavnó. 

Przez lukji v jizbje werazno vjidzec be- 
ło, jak wonji najeżdżają. Vnelk razaznała- 
sma sate | vasata gęba szandarskji i wopo- 
lona słuńcem lica lesnich. Bliżj brzegu wo- 
nji nom zeszle z woczu, ale czuc belo jak 
łądowele | wszedłszć z czolna, narodzele 
s 


rę. 
Rzekł ksądz: 
— Tero nom niick nje pomoże, le zdac 
są na wolą Boską i sedzeć ceszij kota. 
Poszlesma tero do zvjercadla prze ko- 
minku. Złąd tero bała vjidzec, że trza czol- 
na rsbackji bjazą ku nom wadą: v kożdim 
po jadnim lesnim i jadnim szandarze. 


Znadz njiehl z rebokóv jich przevjeze 


nje chcol. 
— Tera wonji sę rozsepują pa calim wo- 
| slrovje i naju szukac będą — pomesłoł jem 
sobja. 


Sadłasma tero na lavje prza kominku 
i źdałasma, co są stanje. Dzivna 1o jednak 
beło czuce, słuchac, jak nad głavą prze- 
sladovca lupją i sę navalivają, a czim dłu- 
żij, z lim vjększim bezpjekjam sedzec i ku 
reszce rągac z niich v dusze. 

Miijałe długji godzene. Tupo! i govor ła 
nachodzel krotka to wucechol na długji 
czas, Ku reszce pluskenje vodt i stukot vja- 
sat wo burte zasvjałczeła, że jadą. Komuda 
nocnó ju wusadał na jezerze. Anji zvjerca- 
dlo anji łukji nje zdradzełe nom, cze vsza- 
sca wodjechale, cza taż wosłavjile jaką var- 
lę. Tak ma tede dzękujące Bogu za wo- 
pjekę zjadłasma chleba į zemni sirave, bo- 
sma sę nje vożeła navetk na vęglach golo- 
,— 

Noc przeszla bez żadni przegade, a reno 
kjadesma wadacknęła, czekaalsma prożno 
vesirzałóv wod brzegu. Minęlo połnie i 
jasz znaku nje beło. Ale jak ju nachodzeł 
czas podvjeezorku, leda ją wuzdrzoł, że sę 
poli na kraju jeden samotni kjerz, słojąci 
v siron wod gromade jałovcóv. 


bór, zeba dec vjedzą, że zle i że naszi nja- 
przijocele pjilują jezora. 

| minął jesz jeden dzen i jedna noc, a 
tu ajiżodnigo. znaku wod panne Klame. 

Ala czlovjek przeveknje do vszełkjigo. 
Yjidzące, ża naju nalezc nii mogą, jęlasma 
so na vęglach gałovac cepłą stravą i mjec 
sę dobrze. Calimi dnjami czelivalesma tero 
ksążkji, sedząct prze lukach naszi jizbř, 


. iabe mjec verdrzenje na jezoro. Bel to ju 


crvjorti dzeń naszigo zamknjęcą pod zemią, 
kiej kole podwobjadu wuczulasma granje. 
Zaro mie ruszeła: A może to Trąba. 

Za długji chvjilę v loża naszigo vjidu 
vjachała czołno z trzema rebokami i jadną 
kjalką. Krom njich v czałnje siojo! paprov- 
dza Trąba | z liszczącim svojim norzędzem 
prze gębje dął z cali moce na vadć | lase. 

Ala v neszą stronę wonji nje zavrocile. 
Gorzijl Bo wod brzegu vebjażol drugjć 
czałan z dvama szandarami į zaczął jich 
gonjic. Vjidzec beło, jak raboce sę vložile 
va vjosla, ba jen wujachac. Ale kjaj szan- 
rarze vicignąvsza jivrf, strzelele jim nad 
głovami, jaz sę razległo, dozvolila jim nańsc. 
Bel z daleka czuc jazgoł i vadzenie, kjaj 
woba czołna słanęłe wokoma sakje, ale 
kuńc bet lakji, że szandarze zavrocilć do 
krzegu, puscivsze rebokóv svoją drogą. 


— Cuż to be mogło znaczec? — pitol 
sę ksądz. 
— To jô vjem! — czekł jem. — V Žo- 


| borskjich rozdze poląci kjarz vjedno zna- 
i czi njeszczesce. Zapoleł qo chłos ze Zo- 


To bel Trabal — rzekł jem do ksę- 
dza. — Poznołbem go po graniu, ale jem 
też pavni jego wurodi. 

— Mie sę taż tak zdaja| — rzekł ksądz. 
— Ale jak wanji naju piilujął Szkoda, że- 


sma sę nja wopzfrzała lepji v żavnalę, bo- 
sma vczora zjadła wastatni gleń chleba. 

— Bułev i solë mome jesz na kjila dnąl 
— riekl jem, be ksędza poceszec.. 

— A zdrój vod? płinja v naszim mjesz- 
kanju. Vęgli je dosc tile, żeba jegomoseh 
harbatę wugołavac. A wonji choba mjasąc 
cali woblegać naju nje będą! 

| żoł mja belo ksędza, prztvekligo do wi- 
gode. Bo jð, jak jó, moglbem żec choc call 
rok vkrąg la bulevkami i solą. 


Pod vjeczar tego dnja njabo pobjegłe 
chmurami, a njim cemnó stata sę noc, ju 
deszcz gęsti ją! bębniic po wodach tak 
ravno i wocholno, jak won ło robji, kjej 
sę na długji padanie szekuje. Brzegji je- 
zera zchavał sę za gęsłą doką. Voda sta- 
| neta, jak v baliji, a pa nii bąblami grzecho- 
| talë częsłe krople, chłernimi chmura sepałë 

lak gradem. Ta vjilczb pogoda dadala nom 

| wodvagji zapolic svjeczkę v naszi jizbje, 
przedlim zamknąvsze dobrze nasze małe 
wokjenńiice. 


Przed spjlkjem veklasma długo rozma- 
| vjac, a lepji rzekłsza: ksądz mje wopo- 
| vjodoł z dzejóv kaszubskiich a jô pilot i 
słuchoł. 

Ala na tim nje kuńc. Viidząca maję prag 
niączkę viidu, długjimi vjeczorami rozvji 
joł przede mną vąłk dzejóv mesłe ludzkii. 
Tero jô nopjervji rozumjol, ca znaczełe slo 
va ksędza Lipińskjigo, kjej mje przťjimoł 

, do pjerszi spovjedzi: 
(Poslępni vaik mdze) 
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Zrzesz Kaszabskó 


Czy trzeci konkurs? 
= Sprawa herbu m. Gdyni 


Swego czasu pisaliśmy daść obszernie 
w sprawie herbu m. Gdym Dotychczas 
sprawa lak ważna dla Gdyni jakby nie ist- 
mało, W osłatnich dniach miało wpłynąc w 
łaj.sprawie pismo z Wojawództwa zaleca- 
face rozwiązania sprawy herbu Gdyni przez 
nowy konkurs. Nas dziwi gmatwanie tak 
ułotnej sprawy. Projekt herbu uznany przez 
jurę konkursową a symbolicznym miaczu 
i rybach ma głęboką treść i uzasadnienie 
feraldyczne. „Dziennik Bałtycki" w Nr. 198 
w zlośliwym feliełanie p. t. „Dwie ryby na 
jednym różnie" ośmieszał harb į wolal wę- 
gorze. Są i tacy, u których wlasny apelyt 
odgrywa rolę. 

Czyżby społeczaństwo gdyńskie nie po- 
drafiło sią zdobyć oslałecznia na właściwą 
postawę i żądać załatwienia sprawy herbu 
po myśli jury! Widzimy herb jako naszyw- 
Kę u harcerzy, widniał na wyslawie w Gdań- 
sku, ozdobiona nim była trybuna podczas 
święła morza. Herb nabył już prawo oby- 


, ka 


walelstwa, tylko wysoka Rada Narodowa 
z powodów bliżej nieznanych nie może 
przełrawić jakoś herbu a może jest 
cięzkosirawny jego wykonawca - arlysta, 
utalentowany Kaszuba p. Staniszewski. 
Możliwie, że są zwolennicy mody | za- 
miast z dziejami i życiem związenej sym- 
boliki, pragnęliby widzieć tempo dnia: 
rasowego konia, bombę atomową — osial- 
z przycięłyn agonem jaka że jest 


+. 


Rybacy i cale społeczeństwo Kaszub- 
skie domaga się herbu związanego z tema- 
łem morskim i dziejów, by wiązał minione 
dzieje z nowymi i uwypuklał charakter na- 
szej Gdyni. 

W laj sprawie zawiązuje się delegację 
by przedsławić władzom miarodajnym spra- 
wą herbu m. Gdyni i prosić o załwierdze- 
nie prajekiu p, Słaniszewskiego. 


Rybak. 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Eksportacja zwłok śp. Teodora Bolduana 


Wieść o odnalezienia w lesle koła Wej- 
barowa grobu ip. Teodora Bolduana. b. 
burmistrza Wejherowa, zamordowanego 
prer: hlilerawców w 1339 r. szybka roze- 
szła sią w naszym mieście. Toteż o gadz. 
16 przy kaplicy Pilata zgrornadzija sią w 
«zwarick wielka rzesza obywateli. Sformu 
lawal sią dlugi kondukt z delegacyj slowa- 
rayszeń, modzieśy gimnazjalnej, rallicji o- 
hywatelskiej, przedstawiciell spoeczeństwa 
urządników Zarządu Miejskiego z burmi- 
strzem, Miejskiej Rady Narodowej, przed- 
slawicieli - Powlatawej Rady Narodowej, 
szkolnictwa. Siraż honorową przy trum- 
nie. spowitej chorągwiami narodowymi i 
masta, pelni Straż Pożarna. Ks. Dziekan 
Partyka skrapia trumnę i w asyś'i" mlej- 
ucawego Duchowieństwa odprawia żulob- 
ne treny. Kondukt rusza. Orkiestra prry- 
grywa żalohnego marsza, dzwony blją — 
hyły gospodarz odbywa astatnin drogą u- 
lirami grodu, który był za dni pracy Jega 
troską i dumą. Z okień powiewają kirem 
«zdobione chorągwie, 


Za trumną idą dwaj synowie -- siero- 
tv niosąc ojca wieniec w ostainiej przy- 
słudze. Kondukt staje przy Magistracie. 
Przy dźwiękach „W mogile ciemnej..*, 
wzdłuż szpaleru prezentującej broń kom- 
panil honorowej W. P. uządnicy Magi- 
airatu wnoszą trumną na salę obrad, gdzie 
spocznie do dnia następnego. U wezgłowia 
krwawe światło rzuca na portret burmi- 
atrza wieczna lampka. Sala żałobnie -vy- 
atrojnna wypełnia sią ludera, żałobny na- 
strój potęgują śpiewy kła'obne księży i mo- 
dlitwa za spokój | duszę Teodora Roldua- 
- 

W piątek o godz. R30 nastapilo uroczy- 
sle wprowadzenie zwlok do Kościoła fa 
nezo. zdzie żałobną Mszę dw. odprawił 
Ks. dziekan Partyka. Kazanie pożeznalne 
wygłosił 
kondukt z kościoła ruszył przed Magistrat, 


gdzie w imleniu Miejskiej Rady Narada- ' 
wej wygłosił mowę pożegnalną ob. Sirzel- | 


trzk, dyr. Gazowni Miejskiej. 

Mówca skreślił zylwelkę. działalność i 
iragiczną śmierć w siłe wieku patrioty Ka- 
szuby-Polaka, oddając zamordawanemu 
zasłułoną cześć. 

Następnie kondukt ruszyl do Bramy 
Jerozolimskiej. gdzie pa madliitwach | od- 
śplewanlu Witaj Kralowo hurmistrz Ber- 
nard Szczęsny jako następca i xospodarz 
miasta żegna w piąknych słowach swego 
tramicznie zmarłego Kolegę. 


również Ks. Dziekan. po czym ` 


Miasto Wejherowa w dwudniowych u- 


, raczystościach godnie pażexnało dlugolet- 


niega burmistrza. Oddając Mu hołd i na- 
leżną cześć. 
— 


Komunikują, że... 


GDAŃSK, Staraniem Reklorału i xałedry 
Historii Archiłekiury utworzone zosłania w 
gmachu Poliłechniki — muzeum budowni- 
cłwa, które przypuszczalnie będzie stano- 
wić dział przyszłego Państwowego Muzeum 
Gdańskiego w Gdańsku. Zgromadzona juz 
dość dużą ilość eksponałów. 

Słuchacze wydz. Archiłektury biorą czyn- 
ny udzial w gromadzeniu į porządkowaniu 


| eksponatów. 


— WYŁADUNEK WE WRZEŚNIU w por- 
łach Gdańsk i Gdynia wynosił 132.481 ton 
lowarów przywiezionych do Polski w ramach 


„ pomacy UNRRA oraz na podsławie umów 


handlowych, zawarłych z różnymi państwa- 
mi. Z liczby tej przypada na Gdańsk 56.333 
lony, na Gdynię 76.148 ton. 


— GDAŃSKA AKADEMIA LEKARSKA w 
2-gim roku swej pracy w wyzwolonej Polsce 


Poszukuję od zaraz 


dwóch uczni malarskich 


Rynkowski” Zygmunt, mistrz malarski 
Wejherowo, Mickiewicza 1' 


UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenia 
rehabilitacyjne na nazwisko Langa Józeł, 
Glazica, pow. morski. (422) 
Uwaga Rolnicy! 
Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Aprawizacji i Handlu z dnia 14 marca 1946 
r L. dz. V-1626 rglnicy, klórzy są w posia- 
daniu kart premiowych Nr. 3 kategorij iV i 
V, uprawnieni są do odbioru 6 kg żelaza 
surowego lub 4 kg wyrobów żelaznych. 
Osłaleczny termin odbioru upływa z 
dniem 31 paździemika 1946 r. 


„ROLNIK 
Pawiałowa Spółdzielnia 
Ralmczo-Handlowa 


w Wejherowie 


ZAMIENIĘ młockarnię 6-zębną w dobrym 
stanie parokonną na krową lub jałówkę. 
Korda lan, Klukowa Hula, pow. Kartuzy. 

(435) 


rozszerzyla znacznie zakres swojego nau- 
czania. Zostal ulworzony przy Akademii In- 
stylut Medycyny Morskiej ı Tropikalnej, 
Szkola Pielęgniarska į Szkola Asysłentek 
Technicznych. Posiada ona dziś 13 zakła- 
dów teoretycznych oraz 10 klinik. 


GDYNIA. W ramach umowy pażyczko- 
wej, zawarlej między Polską a Stanami Zje- 
dnoczonymi, przybył ostalnia do portu 
gdyńskiego pierwszy Iransporł drogą mor- 
ską towarów zakupionych z demobilu ame- 
rykańskiego we Francji. Transport zawiera 


oleje maszynowe i mołorowe oraz obra- 
biarki do metalı. 
WEJHEROWO. Miesięczne zebranie 


Apostolstwa Modlitwy Mężów Kał. odbędzie 
się w niedzielę, dnia 20 bm. zaraz po na- 
bożeństwie różańcowym w salce parafial- 
nej. Wszystkich mężów kalolickich uprasza 
się o liczny udział. 


— PODZIĘKOWANIE. w/szyslkim hoj- 
nym oliaradawcom, którzy przez zlozenie 
pięknych darów fantowych ı ofiar pienięz- 
nych, jak r wszysikim szan. uczastniczkom 
i uczesinikom Wielkiego 3azaru w niedzielę 
dnia 13 bm. na rzecz ubogich, przyczynili 
się do jego urzeczywistnienia į dobrego 
udania, składamy na tej drodze serdeczne 
„Bóg zapłać”. Piękne łe czyny zaważą zna- 
cznie na szali ulżenia niedoli biednym. 


Kuchnia Ludowa „Cariłas”, 


— DNIA 12 PAŹDZIERNIKA br. miasta 
Wejherowa żagnala ekipą przedstawicieli 
radzieckich, którzy ad kilku mies ący praco- 
wali wspólnie z naszymi ośrodkami zdro- 
wia w walce z epidemią. Z ramienia ob. 
Wejawody w serdecznych słowach dzięka- 
wał za szczerą pomoc kierownikowi ekipy 
radzieckiej dr. Akalt: laskiłedze, komisarz 
N. R. da walki z epidemią na wojew. Gdań- 
skie dr. lan Kloniecki. Nasiępnie przema- 
wialr starosta marski ob. Oderows 
zes Przyjaźni Polska - Radzieckiej 


ab. 
Chwasłowska, dr. Rauch oraz przedstawi- 


ciel pa Z kolei zabral głos kierawnik 
ekipy radzieckiej dr. leskitedze dziękując 
za dak szczere slowa podziękowania i przy- 
pz 


— ZEBRANIE POW. KOŁA ZWIĄZKU 
INWALIDÓW WOJENNYCH R. P. odbędzie 
się w Wejherowie w niedzielę, dnia 20-go 
października br. o godz. 17.30 w sali ob. 
Naczka Leona przy ul. Walowej nr. 25. Ze 
wzglądh na ważność spraw przybycie 
wszysikich inwalidów wojennych ; pozosła- 
łych po polagłych i zmarłych inwalidach 
konieczne i obowiązkowe. Zarząd. 
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POTRZEBNY od zaraz uczeń i czeladnik 


kowalski. Bobrowski Teofil, Hal. (424 
UNIEWAŻNIA się zgubiona siala za- 
świadczenia rehabilitacyjne na nazwiska 


Landowska Elżbieła, Wyszecino, pow. mor- 


ski. (423) 

ZEUBIONĄ TECZKĘ przy ul. Wałowej, 
można odebrać w Redakcji „Zrzesz Ka- 
szebskó”. R {427 


lejowy Nr. 55028 na nazwisko Bogalecka 
Leokadia, Wejherowo, pow. morski. (434) 

UNIEWAŹNIAM zgubione stale za- 
świadczenie rehabilitacyjne i karę rejestra- 
cyjną PKU Gdynia na nazwiska Dąbrowski 
Roman, Polchowo, paw, marski. (433) 

KUPIĘ willę 4—5 pokojową z dużym 
ogrodem ewentualnie polem w miasteczku 
akalicy „Szwajcarii Kaszubskiej”. Zgłosze- 
nia „Wspólnoła* Sopot, Grunwaldzka 35 a. 


(383) 
UNIEWAŻNIA sią zgubione slale za- 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 


Szlas Anna, Gościcino, pow. morski. (422) 


POTRZEBNY zaraz chlopiec 
Gminna Szkola Rolnicza w Linii. 


do koni 
(436) 


WYDAWCA:  Spółdziein'" 


leksiem 15 zl za 1 mm szpaliy. — Adi 


Wydawnicza 


Redaguje Kolegium: Ignacy Szutenberg, 


„Zrzesz Kaszebskó”. 


Tlaczana w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wej 


lan Rompski, Jan Trepczik, 
ADRES ADMINISTRACII. Wejherowo, Rynek 7, Skrzynka Faczława 30, Teleton Nr. 68. 
PRENUMERATA: Pęczłowa j pod opaską miesięcznie 40.— zł. Prenumeraię poczłową należy zamawiać ad 1—15 każdego mies. na następny miesiąc. Pad apaską na miej- 
seu w Adminisiracji lub przekazem poczła wym. CENA OGŁOSZEŃ: drobna za wyraz Rzt, najmniaj 10 wyrazów. Tłusty druk 100 proc. więcej. 
slracja nie przyjmuje odpowiadzialności za łerminawa ogłoszenia. 


UNIEWAŻNIAM skradz'any dowód ko- 
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Nr 114 


Do Pana 
ljuczon „Macka 


Muszę ja się odważyć do pana, zawsze 
a pełnym czarnago pudru nosowego roga, 
zasłukać. 

la to jestem z Warszawy. Przyjechałem 
do twoich Kaszubów jesz przed wojną i 
się dobrze czuję. Nauczyłem slą już czy- 
łać twoje qódkr i przyznaję, że ty masa 
rozum m twoja Kasza jesi sobia niczego 
kobieta. Chcialem da Ciebie się użalić. 
Ja to czuję się jak Kaszuba, ale Iwaji Kæ 
szubi nie wszyscy ciebie 1ozumią. Ja bym 
im mógł dać lekcję kaszubskiego i też to 
robię. Przed paru dniami rozmawiałem z 
jednym twoim i moim kolegą wod roga. 
Narzekał, ża Zrzesz Kaszebskó niereqular- 
nie przychodzi, że pewnie ją będzie mu- 
szał wodpjisac. 

— A ja panie bracie Kaszubo, chociaż 
jestem Warszawiak i też nieragularnia œ 
trzymuję „Zrzesz”, jeszcze na dodałek 
oprócz abonameniu 40 zł, wyslalem da re- 
dakcji 200 zł na utrzymanie pisma. 

Widzisz, Mackul Gdy Twoi Kaszubi tak 
robią i tak myślą, czy tobie mogą zapłacić 
za ię lobaczkę, którą im w każdą niedzie- 
lą bedujeszł Maja bjałka, zawsza mi nad 
ranem wspomina o twojej Kaszy. Chciałbym 
Się z nią zapoznać i razem z nią zalozyć 
kaszubską ligę kobiet- Tam dze djobel nji 
może, vjasz, że babsko zrobji vszetko i 
zobaczysz, że bjalki nauczą swojich ospa- 
łych chłopów dbać o swoja korata kjej 
wano jast suche. A to korytko jast małe. 
Kaszubi mają owsa, żyłka, kartofli — mają 
zawsze na dobre sprawy w swojej skrzyni 
żelazni miło, z chlorago mogą i wspoma- 
gają sąsiada i ja się dzivię lemu Kaszubia, 
że on je tak krótkjigo vjidu, choc mó do- 
bra okulary, i chca wadpiisac „Zrzesz Ka- 
szebską” kjej mu lam jakji iuntrus ję zem- 
knje — wviidziła ga — on njechce swemu 
najlapszemu sąsadowi odsiąpie miła — 
swojemu sąsadowi „rzecze Kaszebskih”. 
Za polkorca svjińskjich bulev maże won wo 
placac Zrzesz na całi rok — a bjej mje 
mój kochani Macku z lakjim Kaszebomi 

Poczekej, jó do cebja zańdę na Kale- 
losz. Te mje sę vjidzisz bo  rozmjesz 
módrza spjevac, le Kaszebji łam nie są 
wuvożni gdze jidze wo jich skórę. 

Bóg z njima i z łobąi Ves roz laż wod 
mje zażeci Tvój le Vjicek. 


INFORMUJEMY 


WARSZAWA. (PAP). Poselska Komisja 
Komunikacyjna rozpatrując zagadnienie ra- 
jestracji szmochodów prywalnych postano- 
wila zwrócić się do Ministarstwa Komuni- 
kscji z wnioskiem o przedłużanie terminu 
rejestracji samochodów prywatnych. ledno- 
cześnia Komisja zwróciła się da Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego z wnioskiem a zqo- 
dne z Ministerstwem Komunikacji przedlu- 
zania terminu wnoszenia opiat za samocho- 
dy słanowiąca mienia porzucone. 

Komisja Poselska ocenia, że przedłuże- 
nia terminów umożliwi razwiązanie tego zæ- 
gadnienia zgodnie z interesem publicznym. 

—— 


WARSZAWA (PAP). Pierwsza partia ko- 
n — w liczbie 268 sztuk — ofiarowanych 
przez Polanię Amerykańską przybyła do 
Gdańska w dniu 13 bm. statkiem „Heltis- 
burg Victory". Drugi siatek ma przybyć za 
kilka dni. 

Większość kani jast afisrowana przez 
Polaków z Ameryki dla krewnych lub zna- 
jomych w kraju. 

Również Centralna Kornisja Związków 
Zawodowych ołrzyma z łego iransporlu 30 
kani, sianowiących dar Polskich Związków 
Zawodowych w USA, 

Celem uzyskania większej ilości darów 
lego rodzaju, rolnicy w kraju, posiadający 
krewnych lub znajomych w Ameryce, po- 
winni zwrócić się do nich z prośbą o przy- 
słania koni, bydla i traktorów 


Józef Gniech. 


Ogłoszenia reklamowe za 
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